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BIAŁOSTOCKI! 
wychodzi codziennie rpno, prócz dni poświątecznych. 

noszeniem do domu i 
pocztowa^ 
2 miesiące Mk. 13, na 

na 6 miesięcy P\k. 35, na 
ięcy Mk. 70. 

C c n a o g ł o s z e ń : 
1 wiersz ,. petitu lub jego miejsce: pr/ed tek
stem Mk. Z za tekstem Mk. 1. w tfkście Mk.4. 

Ogłoszenia drobne: 25 fen. od wyrazu. 
O poszukiwaniu pracy 10 fen. od wyrazu. 
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D T l Ó f Jedyny na prawach bezwzlę^negp monopolu obraz ameiykańskiej wytwórni „VItograph";na wykonanie którego rząd Stanów Zjtidno-' 
Ł . ' W . I czonych a i ibweuc jo i iowa ł 2.000,000 d o l a r ó w 

Arcydzieło^ które każdy [zobaczyć winien, by się przekonać, co kinematograf dać może 

Wojna przyszłości 
Najefektowniejszy 

Przemarsze stutysięcznych wojsk. 
Ucieczki tyslęcjy automobilów. 
Bombardowanie Nowego-Jorku. 
Wielka bitwa morska. 

„Chcesz rnleC 
wieczny p0kó|, 
bądź gotów 
do wojny*. 

najkosztowniejszy obraz jakiego kino dotychczas nie wyświetlało. 
Zatoniącie pancerników. 
Walki nadpowletrzne. 
Płonące olbrzymie domy. 
Tysięczne tłumy na placu Waszyngtona 

Masowe egzekucje i 
Bombardowanie do<nów. 
Rozstrzały. 

Wobec niesłabnącej frekwencji publi ,„ 
' Jeszcze czas jakiś na e 

Obraz ten Istotnie (przepojony grozą wstrząsa do głębi, a chwilami szarpie nerwami do bólu. , 
która napływa bezustannie, by podziwiać ten efektowny I silnie wstrząsający ut^ór, pozostanie 
anie. Bilety można nabywać w kasie teatru od 1 do 2 po ppł. tpt 

Sprzedaż tranków monopolowych 
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CICJHOŃSKI 
Pałacowa 2. 

dziąseł, sztuczne zęby. 

ruje wgodjj .10-2 i 4 - 7 . 

kowieński. 
Kownie , istnieje 
aczntj mierze* 

ityków, którzy w 
ic udziału nie 

•|> w życia społem 
o zamknięty zo-

rysy 

Od kijka dni 
nowy gattinet w 
składając| się z 
poprzednim gabi 
brali.; ¥ len spó 
czeństwa litewski 
stał okres, posiadający pewne 
znamienne. 

Z panktu włdz^ia sprawy poro 
zamienia się ląstóflzldego litwinów 
i polakóf, której,[Irzecznikiem za
wsze byli nosze jflsmo, okres ten 
należy di na|smo|ttJe.szyeh. Wrogie 
^ak Polsłe, jak i iLitwie, tendencje 
rosyjskoinlemieekltt w tym okresie 
doszły na granclif litewskim do 
Szczytu fewcflo rozwoju. Rząd p. 
Slazewicfa nłctylkp nie potrafi a-
sanąć resztek okapneji niemieckiej, 
lacz dociekał się najścia rosyjskie
go, którf obecnie gospodaruje w 
części, przez siebie zajętej, nie le
piej od liemiców. Nie dość* na tym— 
w polityte swej p» ślaźewicz i jego 
współpracownicy byli ślepymi ,wy-

' konawcapt zamierzeń niemiecko-
rosyjskiA. Panowie Zimmjcrle, Wa» 
Silczykof i ich podkomendni stali 
się w oTresie rządów p. Slaźewicza 
zupełnymi panami sytuacji. Po. biu
rach imbisterjnlnych i wszelkich 
kan^elarjach rozpanoszyła się rosyj-
szczyznl, wpływ ąiemiecki na ar-
mję wztpstat, a rząd litewski cała 
swą encfgję zwrócił przeciwko pq-
lakoot i '• • « 

Polltlka antypolska -stała się 
podstawi całej działalności rządu p, 
ślażewidza. Żywioł polski został 
skazapyina zagładę, Prześladowanie 

barbarzyńskie wszystkiego, co pol
skie, stało się tym piorunocłironem, 
który miał bronie" rządu przed słu-
sznem oburzeniem ludności za jego 
niedołęstwo, brak kwalifikacji, błędy 
i wykroczenia, Przeciwko polakom 
i Polsce zmobilizowano wszystkie 
rozporządzalnc siły. Prasa urzędo
wa wypełnia się stekierś oszczerstw 
najbezczelnkjszych, obrzucających 
błotem wszystko, co polskie. Z dru
karni rządowej wychodziły odezwy 
przekonywające lud, że Polska 
wprowadziła pańszczyznę, Agitato
rowie w sutankach rzucali systema
tycznie żagiew nlenawiSci do pola
ków w masy ludowe. Usiłowano 
wszczepić iw chłopca litewskiego 
przekonanie, że Polska jest jego 
wrogiem przedewszysłkiem. Próbę 
porozumienia, uczynioną przez rząd 
polskj, odtrącono w sposób brutal
ny, wysuwając obłędne postulaty an
tydemokratycznego imperjalizmu, u-
memożliwiające wszelkie pertrakta
cje. -

Nowy gabinet p. Galwanowskie-
go przychodzi do władzy w warun
kach niesłychanie trudnych, a spo
wodowanych całą działalnością rzą
du poprzedniego. Sytuacja kraju po
gorszyła się znacznie i tego faktu 
hic osłabią żadne gesty teatralne, 
wskazujące ną możną protekcję ob
cą, lub perspektywy zamorskich suk-> 
cesów finansowych, do czego ucie
kał się rząd poprzedni. Przed no
wym rządem stają te same zadania, 
którym poprzedni nie potrafił podo
łać, -ł- te same zadania w polityce 
zewnętrznej i wewnętrznej, a wśród 
nich sprawa porozumienia się z Pol
ską. , 

Pomimo wszystkich doświadczeń 
czasów ostatnich, wierzymy głęboko 
że sprawa ta wejdzie na nowe tory. 
Wymaga bowiem itego tak interes 
ludu litewskiego, 'jak i interes Pol
ski. Nic bowiem nie wykreśli z ży
cia faktu, że ^jesteśmy sąsiadami, 
którym zagraża wspólne niebezpie
czeństwo Z zachodu i ze; wschodu i 
że temu niebezpieczeństwu stawić 
czoło można tylko wspornic, przez 

utworzenie tego wału ochronnego 
od Finlandji do Rumonji, którego 
członem Litwa stać się musi, jeśli 
lud litewski, nie ma zginąć. 

Ten faktAtementarny daje nom 
gwarancje, że polityka litewska, nie 
będąca narzędziem obcych zamie
rzeń, lecz płynąca z potrzeb samej 
Litwy, musi wyjść na drogę, na któ
rej spotka się z polityką ipolską, za
mierzającą do urzeczywistnienia 
planów, zbawiennych dla wszystkich 
narodów między Bałtykiem a rto-
rzem Czarncm. Chcemy mieć na
dzieję, że nowy gabinet, litewski ze
chce wejść na tę nową drogę, zry
wając z tradycją rządu p. Slażewi-
wicza, który był ekspozyturą polity
ki niemieckiej. Wobec tego czekamy 
od niego przedewszystkiem zanie
chania tępienia polskości, gdyż tyl
ko to pozwoli na zmianę dzisiejsze
go stanowiska polskiego wobec rzą
du kowieńskiego i może stać się 
punktem wyjścia do nowych prób 
wzajemnego porozumienia. 

L. 

• I i i i toj i i kultury i stul. 
Dola materjalna pisarzy i arty

stów polskich była i jest zgoła nie 
do pozazdroszczenia! Podczas, gdy 
w innych krajach rządy i prywatne 
osoby łożą miljohowe fdndiiszc na 
gotowanie i wspomaganie kultury i 
sztuki, będących najwyższym wyra
zem żywotności i siły kulturalnej, 
najświetniejszym objawem odrębno
ści i bainości rasowej narodu — na 
Ziemiach polskich rządy zaborcze 
oczywiście zgoła nie troszczyły się 
o rozwój tych najcenniejszych bo
gactw narodu; literaturę i sztukę 
polską ignorowały i poniżały, a na
wet wręcz tłumiły i gnębiły.,. O wy-
dątniejszem, materjalnem popieraniu 
pisarzy i artystów naszych —jak to 
praktykują wszystkie rządy państw 
kulturalnych—oczywiście mowy nie 
było. To też nie dziw, iż dola ma
terjalna np. poety polskiego stała się 
przysłowiową... 

; Z chwilą wskrzeszenia niepodle
głego Państwa Polskiego w uświado
mionych sferach społeczeństwa na
szego, wyłonił się spontanicznie po
stulat, aby kulturze i sztuce polskiej, 
wynagrodzić tę wiekową krzywdę i 
upffiledzenie 1. zapewnić jej ihne, 
silniejsze podstawy rozwoju. Przy 
organizacji Rządu polskiego kreowa
no osobne ministerstwo kultury i 
sztuki. Z chwilą objęcia steru gabi
netu przez Paderewskiego, na cże-t 

le tego ministerstwa stanął wybił 
pisarz i esteta flirjam-Przcsmyi.... 
Zanim jednak zdążył rozwinąć dzia
łalność na większą skalę—dowiadu
jemy się, że byt nowego ministerstwa 
zagrożony! j . 

Sytuacja finansowo Państwa Pol
skiego z różnych powodów, a tajfże 
z powodu nieopatrznej gośpodafki 
niektórych mhisterstw, jest ciężka. 
Celem zreformowania i uzdrowienia 
naszych finansów! objął tekę skaHbu 
fachowiec Bilińskil, który przedewszy
stkiem postanowi! poczynić l niezbę
dne oszczędności;. , 

I rzecz charakterystyczna. Min. 
Biliński zaczyna oszczędności'i/sod 

ttego, iż postanowił skasować ntlpi-
sterstwo kultury i sztuki! ;(|? 

Tak więc za dotychczasową kłą 
gospodarkę rządu ma pokutować 
sztuka i kultura polska... \ 

To też n&; wiadomość o tern po
stanowieniu Ain. Bilińskiego, wszys
cy wybitniejsi nasi literaci, artyści i 
zrzeszenia artystyczne, zlamyS|ają 
energicznie zareagować. Na ciele 
akcji w tym kierunku, zainicjowanej 
„Polski klub artystyczny" w •War
szawie, stanął Stef. Żeromski!. Równo
cześnie pos. ks. Arcybiskup Teodo-
rowicz ma w najbliższych dnipch 
zgłosić w Sejmie wniosek w obro
nię zagrożonego ministerstwa kultu
ry i sztuki przyczem wskaże nowe 
źródła finansowe na opędzenie po
trzeb tego ministerstwa beż obcią
żania skarbu państwa, V ! 

Na razie akcja ta skrystalizowa
ła się już w zbiorowym apelu' d» 
Sejmu, podpisanym przez literatów, 
artystów, oraz zrzeszenia artystycz
ne — przeciw temu zamachowi j na 
kulturę i sztukę polską. Apel terj — 
brzmi następująco: / 

,„Wysoki Sejmie! Podpisani arty
ści i zrzeszenia artystyczne uwdża-

-ją, iż zachowanie samoistnego mini
sterstwa kultury i sztuki jest nie
zbędnie potrzebne dla rozWoju sztu
ki. Rozumiejąc Iw pełni wszelkie o-
becne potrzeby twórzącegjo się;ży
cia" narodowego we wszystkich in
nych dziedzinach—podpisani pragną 
wskazać zupełnie nowe i,' zupełnie 
nietknięte źródło dochodu,: które w 
niczem nic naruszywszy ; iinterdsów 
matcrjalnych obywateli, stanc 
będzie na czas dłuższy finans 
podstawę dla wszystkich Ipoczj 
tego ministerstwa. Potrzepy te 
płakaną dzisiejszą dolę sztuki . 
skiq i jej pracowników przedstawia 
wniosek pos. ks. Arc. Teodprowtóża. 

Polega on.na projekcie dppńsfwo-
wienia przywozu filmów (unematG-



specjalny włeciir srhiechu! 

NY P 
waj męzo w 

PATOAC?'SERDELEK: 
patii y 

hjiebyWBła jednoaktó'wka komiczln 

.osiągnie e, 
a dochody z tego źródła 
zaspokoiłyby prawdopo

dobnie wlielkic zapotrzebowania te
go ministerstwa d|iok przysporzenia 
państwa znacznych1 i stale wzrasta
jących pochodów.: Upaństwowienie 
przywozi filmów zadecyduje też o 
wyzwoleflu kultury polskiej od 
sakodliwlch wpływów niemoralnej 
tandety, którą zalewają nasz kraj 
nasi dawpl zoboretr" 

Jobrą wrófbą rozi 

i—na prezesa 
fińskiego—no pre-

rano zupełnie 

Pod Jobrą wrótbą rozpoczynają 
działalność swoją I Rada miejska i 
magistrat Białegostoku. 

Cbocież przy wyborach Rady 
powstał lozłam Jwśród wyborów 
polskich li utworzlno dragą listę 
kandydatów, pod ibsłem walki kla
sowej, pajac tem jjedność narodo
wą—to przecież j a zgromadzenia 
ordanlzawjnem lady tticjsklcj 
wszyscy radni rusipi do arny ławą 
zwartą.' ,-

Pp, FlFiHpo 
Rady I p |BP Si 
zydenta miasta 
jednomyślnie, gdyżlwszystkiemi gło
sami. : 11 

Ten sim zaszewt spotkał p. VI. 
Olszyńskiego, wybranego na wice
prezesa lady, orazJpp. Klimkicwi-
czową, Ktlendę i Motoszkę, wybra
nych na sekretarzy Rady. 

Zdawało się przez, chwilę, że ta 
jedność aałamle sio przy wyborach 
ławiikówł-zwłaszaj kiedy p; Bier
nacki poprosił o zfeądzenle przer
wy, aby grapa robotnicza mogła po-
rozumiećlsic jcszcle co do . kandy
datów. I.j. 

Ale ponieważ lijtę kompromiso
wą (pp. Nonopińskl Korolczuk, dr. 
Ostromęcjd, .rarafjłnowicz, Rybało-
wicz) podpisało 501 radnych, grapa 
owa mogli Uczyć" 2§tem co najwy
żej 9 głoslw, a wiej dość zamałą do 
wystawienia własnej listy, z której 
mógłby przejść pAynajnmiej jeden 
kandydat I 

Wobec tego na fasadzie przepi
sów ordyriocjI wybdfowej, głosowa
nie na ławkom byli zbyteczne. 

Nie byra rozłamfi przy wyborach 
środowycn przeważnie w przemó
wieniach! przedstawicieli grap 
Tobotnicz; jch pp. Biernackiego i 
Żywolewsipęgo przebijał ton po-
jednawczj, chęć" wspólnej pracy dla 
wspólnegd dobro. -, 

l ! * 
Ton pojednawczy panował także 

•przez caN^zas wsplólnej wieczerzy, 
którą wszłsey bez wyjątku obecni 
radni spożyli w sali klaba polskiego. 

Przy Itołoch 
podkowę kasiedii 
przedstawiciele In 
nicy. ,1 

V przemówienia 
skiego Biernackiego 
P. P. S. i c było 

. przeciwnie] żyezir 
Inteligencji chęć w 
pracy — Jwłaszez 
męcki I ttlwy pre 
ski w prżtoówi 
łożyli nacisk na to 
polsko żywiła i t: 
zawsze oefaeif 
robocląrtal dla! ws; 
'dłą^szezęMia 0j 
tak pmcż i intęligen 
robotników polski/ 

Tę! sMifa sbotk 
oklasków hflród gr 
1 w oap0#Wf!p, Bi 
czył, że flr ipo I ro' 

stawianych w 
yscy i społem 

gencji I robot-

p.p. Żywokw** 
nawet członka 
nego zgrzytu, 

sobienle dfa 
lnej a zgodnej 
gdy Dr. Ostro-
nt p. Szyjnoń-

swoich po-
e inteligencja 
i żywić będzie 
e dla polskiego 
nego dobra I 
y umiłowanej 
, jak I przez 

się z- bprzą 
y ro0otnlczcj 
acl# ośwlad* 
icio widzi w 

Inteligencji także warstwę pracującą, 
a nie barźuazję 

Ten nastrój serdeczny ,joki pa
nował w czasie biesiady jest dobrą 
wróżbą, że nasza Rada miejska 
pracować będzie zgodnie, z bratnitiin 
porównaniem*, że nie będzie w niej 
zgrzytów klasowych, lab partyjnych, 
że cała Rada będzie jedną partją 
polską, narodową, dążącą do pod
niesienia miasta Białegostoku dla 
dobra*jego mieszkańców, dla potęgi 
i chwały Polski, ' 

• 
Wieczór środowy i zakończono 

tańcami przy,dźwiękach fortepianu, 
do i którego zasiadali neprzemian 
wiceprezes Olszyński i ławnik Ry« 
bałowiez. Odział w tej zabawie brali 
rodni oraz panie z Inteligencji przy
byłe ze swoimi małżonkami z sali 
posiedzenia Rady do klubu. 

Życzenia Radzie miejskiej na
desłali listownie ną ręce komisarza 
p, Cydzika: ks. proboszcz Nawrocki 
z Zabłudowa i- pastor Zirkwitz.. 

* 
Na posiedzenie organizacyjne nie 

przybyli radni p. Godyński i ks. pro
boszcz Dudziński z Ciechanowca, 
który przybył do Białegostoku we 
wtorek- na wezwanie komisarza, ale 
w środę musiał być obecnym w 
swojej parafji. 

• T 
Wydział aprowizacji w magistra

cie, obejmie w magistracie ławnik, p. 
A. Konopiński, który zamierza wy
dział ten zreorganizować zupełnie i 
dążyć pomiędzy innem! do urządze
nia dwóch piekarń miejskich, którc-
bŷ  wypiekały chleb kartkowy taki, 
jaki posiada Warszawa po 50 fen. 
za funt. 
! " 

Głosy publiczne 
Robotnikowi białostockiemu, 

Kochpny robotni kał Przeczy
tawszy jtlwój artykał w Nr. 133. 
Dziennika Białostockiego, pod ty
tułem: „W bolszewickim piekle". 
chciałbym; za pośrednictwem tegoż 
pisma podzielić się t tobą sWoim 
zdaniem, o tymże piekle. Najzupeł
niej zgadzam się z tobą, że nie jest 
to wolność rpbotnlczo-włbśoiańske, 
li tylko bolszewickie piekło. Otóż^ 
będąc naocznym świadkiem tej sa
mej wolności w Rosji, mogę jedno 

\ zaznaczyć^ że mnie osobiście szkoda 
jest tych biedaków Rosjan, którzy 
przelali tyje krwi, mając na celu 
uzyskać prawdziwą wolność, a nie 
takiego, czerwonego terora, którego 
nigdy nie było za caratu. 

Prawda, żle było tak robotni
kowi, jak i włościaninowi za carata. 
Pierwszy masiał w pocie czoła zdo
bywać kawałek suchego chleba, a 
dragi od świta do późnego wieczora, 
pracował mozolnie na roli. Wdowód 
zaś tęgo, jak wiemy, pozbawieni 
byli pfaw obywatelskich. 

Odebrana była im możność 
, kształcenia swych dzieci dla tego, że 

im warunki matcrjalne nie pozwa
lały na to. Rządy carskie nie dążyły 
do tego, ażeby ałatwić w tej dzie
dzinie nieszczęśliwym dzieciom ro
botników i włościan. 

Na odwrót, carskim rządom 
więcej zależało 4a tym, aby naród 
był jaknajbardziej ciemny, ażeby 
ten naród nie zdawał sobie sprawy 
z zamierzeń, do których one dążyły. 

Albowiem to ułatwiało \*n zreal 
wanle wszystkich rozkazów i roi 
rządzeń, wjprowadzanych w 
częstokroć zja pomocą źandarmsji 
nahaj ck. 

Teraz jui więcej jak dwa fata 
upłynęło od [rewolucji, któro obaliła 
znienawidzony carat, oddając rządy 
w ręce robotniczo-włościańskic. 

Jednakowoż dążenia do upragnio
nej wolności i tryumfu rzesz robot 
niczych i włościańskich, zatnie 
się w despotyczne rządy mas z 
znaku „Bronsźtejnów*. Robotjn|k 
zaś miast chleba i swobody, otrzymał 
w czasie przewrotu bolszewickiego 
nędzę i niewolę. 

Więc pozwolę sobie zapytać: 
„Niech nam chociaż jeden robotnik 
odpowie: Czy ten chleb i wolę, co 
im obiecano, oni Otrzymali? Czy z 
tej wolności, która im była obiecana 
przez bolszewików,—oni korzystają? 

Na pierwsze pytanie my im śmiało 
możemy odpowiedzieć, że dostają 
teraz tyle chleba, że nigdy w życiu 
człowiek, który ciężko pracuje fi
zycznie, 4nie może wyżywić siebie. 
No drugie pytanie odpowiemy, że z 
większej wolności oni korzystali za 
caratu, jak teraz z wolności „na
rodu wybranego". 

Czyż możno ten czerwony tetfór 
nazwać wolnością myśli, słowa iczynu? 
Czy może ten sam robflnik, lub 
włościanin, wyjść, I śmiało wypowie
dzieć swoje zdanie? .Nici. Skoro 
bowiem choć jedno słowo rzeknie 
przeciw bolszewikom, to jako kontr
rewolucjonista zostanie bez sądu 
rozstrzelany. « ' 

Chcę jeszcze kilka słów powie
dzieć o tych czrezwyezajkach i egze
kucjach tychże. Nasamprzód po
zwolę rzucić pytanie. Z jakiego cle-
menta składają się te czrezwyczajki? 
O czem zdaje ml się, że każdy jz 
nas wie doskonale. K więc jeszcze 
raz wymieniać tych złoczyńców było
by rzeczą zbyteczną. Jedno jednak 
zaznaczyć mogę, że już nie daleką 
ta chwila, kiedy podobnego rodzaju 
egzekucja będzie na nich przepro
wadzoną. 

-Kochany robotniku! Zaznaczasz 
również^ że w tej Rcspublice Ro
botnicze!, takowym tylko skótt 
jeszcze lnic zdzierają, a koszule już 
są zdjęte. Więc zapytuję ja I tychże 
robotników:! jak długo oni będą 
jeszcze znosili te tortury wolności? 
Czy oni myślą czekać do tej chwili, 
kiedy z nich| zaczną i skórę zdzie
rać? Ay ze swej strony, możemy 
ich tylko pocieszyć, że ich bracia I 
najlepsi przyjaciele ze wszystkich 
stron dążą z wyzwoleniem, nie 
licząc się nawet z tym, że za taką 
wolność, z jakiej korzystają , ich 
bracia, gotowi są każdej chwili ofia
rować swe- życie. 

Jjalcj, czy nawołujesz naszych 
robotników, żeby nie doli się na* 
mówjć Za pieniądze Trockiego do 
takiego raju ziemskiego. Ja ze swej 
strony z całą stanowczością za* 
znaczyć mogę, że za rozamni są nas 
bracia-, żołnierze, robotnicy i włościa
nie, żeby pozwolili się złapać na 
taką wędkę, że za dażo mają faktów 
udogodnionych, ażeby mieli dążyC 
do takiego raja ziemnego. 

W dowód ześ tego mogę tylko 
jedno powiedzieć: Niech żyją nasi 
bracia: robotnicy i włościanie!' Niech 
żyje nasza młoda, a akochann boha
terska armja, która piersiami swojeml 
zasłania nas, od tego raja, który 
miał napłynąć ze wschodal 

Tobie zaś kochany robotnika w 
imienia naszan, o raczej gorąco mH 

łających swoją ^kochaną zmartwych
wstałą ojczyźnie, składaW! storo. 
polskie Bóg zarjłoć, że raczyjeś po-
4zlclić się ze swoim zdaniem o tym 
bolszewickim p|ekle. Czpłemf ; 

Twój) Kolega, 

Zajiiia 
„Dnia 28-IX, 

wojska litewskie 

Szawlaci. 
kiedy, źądinla, aby 
opróżniły zajmosta-

przez nie barfaki, pozostały bez 
atka, generał | Diebitsch: i komen

dant wojsk nlcbleckich, zagroził, 
iż, o ik do 4 pq poł. borami te nie 
będą opróżnieni zajmie ! budynek 
szkoły dla swoich! wojsk. Sżkbły nlcn> 
com nic wydano,) w następstwie cic-
go zajęli oni ten bad.yn.eic i ustawili 
warty. Dala 30-IX dzieci, przycr. 
dząc dc( szkoły, jak zwykle, zast 
rozstawione warty, lecz webrfy 
środka tylńem wejściem. Rbtmi 
\?on Platten stabł się usunąć 
stamtąd, lecz bezskutecznie. 

Wówczas uderzył on w twt 
jedną dziewczynka i sprowadził je 
ców bolsz-cwickich dla oprióżniei 
budynku. [ Bolszclwlcy jednak 
chcieli W#ZUCQCM dzieci. Wówczk 
rotmistrz ! wyszedł by sprowadzać 
kilku uzbrojonych niemieckich że 
nierzy. Chłopcy tymczasem zabe 
kadowali się w jednym <z pofc 
Niemcy sforsowali przejście z be 
netem w ręku i zaczęli wyrzuć 
chłopców, którzy usiłowali bror 
się, a jeden z nich uderzył \ że 
rza niemieckiego Ramieniem^ Nic 
cy użyli wtedy bagnetów i kil 
chłopców zranili. W końcu wszyst 
dzieci i?yrzucono na ulicę, gc 
konni żandarmi rozpędzali je szi 
ratami. Jeden z żandarmów i nai 
chał na kobletęj która zemdlf 
31 osób jest poszwankc 
przeważnie dzieci. Wojska i nit 
kie zajmują j|szcze dotyehezajs 
dynek szkoły"5. 

Zjazd instruktorów Kółek Rolni
czych w dn. 8 1 9 października 19^9 
r. Instruktorzy przybyli ze ws^ystkith 
części byłej Kongresówki i Kresów 
wschodnich, !j 

Po otwarciu posiedzenia i uczcze
niu pamięci ś. p. Wacława Wojtulp-
nisa wieloletniego zosłaźonfgfl^. in
struktora Kółek Rolniczych pr2 
stąpiono do obrad pod przewodni 
twem Kierownika Centralnego Zwł 
zku Kółek Rolniczych p. T. Milko* 
skiego nad pracą w Kółkach) Rolni
czych. W pierwszym dnia! obrad 
miała miejsce dyskasja na4 komu
nikatami C. Z. K, R. oraz Sekcji 
tegoż i instytucji pokrewnych. W 
dyskusji i komunikatach ujawniło 
sfę dożo trudności w procy lorgaril-
zncyjno-fachowej, brak odpowiednio 
przygotowanych pracownikowi Pomi
mo tych trudności chęć 
ze $trony ludności wiej! 
wielko i ifOzpoezęte organi 
bią daźcj postępy w prac 
jaj czerska przezi kilkomieslęc2 
działalność dostarczyła za pośr 
nictwem swych składnic 230[""~! 

kóp jaj. W r. b iorgoniz 
mleczarń spółdzielczych, 35 
rzyszeń rolniczo t« handlo 
Okręgowych Związków Kół 
źy, koło 200 KjM Młodzieży T 
set nowych Kółek Rolniczych. 
wlano sprawę bodowy dom 
dowych, które będą; tworzyć 
wowe ognisko życia zbioro 

http://bad.yn.eic


D z i e h b i k B i a ł o s t o c k i . 
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*si. Następnie sposo 
ci no' notfozjr pomocn 

uśwla 

zbiórki koś-
c fosforowe; 
iać ludność postanowiono uświadamiać ludność 

o konieczności i sposńfbach zbiórki, 
ponieważ marnuje się,w Polsce •* 
kilkadzicsiątjmiljonów parek rbw za 
AIIBVI . znic, 
tc'«Bo"u-kccv»4źońeyo &n rolnictwa i 
kraj a całego' tak drogocennego s o 
rowco. '• 

Dragi dzień obrad poświęcono 
omawianiu iplaau' pr«y instruktor
skiej w najbliższej przyszłości. O 
metodach f j procy tatosił rcfc-
•rat Instruktdr Clentrafcego. Związku 
Kó̂ ck Rolniczych; -p- Jl Głaszcz, , 

•po dłużsfeej dpskaal nad tym re
feratem podkreślono moczenie pra-
• cv rotniczo-Mwiatowef gdyż tylko 
za pośrednicl»cni instrpktorów świat-
łfch i wiadofnych swych obowiąztów 
społecznych i zawodowych, można 
podnieść rjblnictwo, oraz poziom 
kaltanr ws«| polskiej, osiągając tą 
orogą dobrpbyt ladrtoSci, spokój i 
siłę* Poństwf. 

Zwróconb się ^0 Zhrządu C. Z. 
K K, aby kajał się fn unormowa
niem wynagrodzenia instruktorów, 
zobczpieczefcla im cnferytor, orga
nizacją koj oszczędnbści, a także 
sprawą zabezpieczenia przyszłości 
rodzinom łrtstroktoród na wypadek 
choroby lubi śmierci, 1 1 

CIregalo\f anie kwesłjl bytu iostru-
kiorów jesi związanelz dobrem ca
łego kroju 1 powinno ibyć wzięte po
ważnie podjuwagę pfzez Ceritrolę, 
jak równteJ przez Związki Okręgo
we, Podkriślono teżibprawę odpo-
wiedniejszejo doborti instruktorów 
'.i intensywniejszej prwjy w kierunku 
podniesienii rolnictwa. 

Przedstawiciel rtllistcrstwa Szef 
Sekcji, p. Lfcśnio^ski Wyjaśnił zebra
nym zadanie rolhictwi w dobie obe
cnej, w zaMresie, odifadowy kultury 
rolnej w polsce arfaz przedstawił 
zamierzenia; AinisterSwa Rolnictwa. 
Komonikot | ten wywołał ożywioną 
dyskusję, pftdczos której uwydatniła 
się w niektórych Molicach kraju 
pewna niezgodności jpracy organów 
rządowych linspektorow rolnych) i 
gpołccznych(instroktpifów rolniczych). 
Domagono się ujedrioktajnicnia jej i 
współpracy tych itstjyfucji. 

Obrady dwudnlojwfc wykazdły te 
wielkie zadania, jaklf stoją obecnie 
przed organizacją 
na wsi w 
rządowymi 

U 

łączn 
i sam 

ek Rolniczych 
z instytucjami 
owymi.— 

kład z RiwniJ 
Zarząd fcywllny 

zawarł \ przedstaw 
bakaresztef sklch tri 
ną, któro | przyznaj 
wag. zboźaj 
Kapcy bukął-esżteń 

i koszta trarjsportowe 
importu i qło od so 

fm wschodnich 
elami kupców 
akcję zamien-
Polsce 1,000 

za 500 [wagonów soli. 
płacą przytem 
eksportu, oraz 

\%\l 

se» leksp 
Oli' 

W Fastęwic po #yparciu wojsk 
Petlory miały ta urządzić wojska De
nikina krwawy pogroim żydów/" Część 
iydów ze ptrachu zbbknęła się w 
bóżnicy,.sądząc, że Denikińcy asza-
nają to miejsce. Żołnierze jednak 
Denikina ollali bóżn 4ę naftą i pod
palili, a do aeickajieych z morza 
płomieni żydów strzelono. Ogółem 
zginęło w fym pogrqmie około 20OO 
żydów. Przyczyną #©gr< mów było 
podejrzywaftie przez penikińców ży
dów miejscfwych o spJrnpatje dla bol
szewików i ô  szpiegostwo na ich 
rzecz prowadzone. J 

Wiadombść powyższa jest o tyle 
niejasno, fe mówiło bolszewikach 
podczas, gdw przed wMroczenicm De-
nikińców bili ta PctlHrowcy. W koń
ca taznaezM nalcźyjlżc pismo ra-
Aie galicyjskie i nifhieckie są sta
le wrogo diaNDenlkitó Inspirowane 
więc i wiadomość powyższa może 
być odpowiednio zabarwiona. Wiado
mości o zachowania pic Denikińców 
no Ukroinit powinnettię brat bardzo 
krytycznie bod awa^j. • • , 

z wro-
chu i 

otą nie-
ato w ko-
obok nas 

ab Al** ni Dihlumfłnbii Ii I IllIlIlU. 
PterwwH) ptvjlouMUil« sokolskie. 

: Nie będileif wciągał do 'Sokoła 
otii głosował za przyjęciem takich 
lodzi, o których nie wiesz, Jakimi 
byli dotąd, albowiem sokolstwo nie 
jest zbiegowiskiem rozmaitej zbierał 
niny, lecz zakonem jest. 

I lepiej jest, że będzie nos tysiąc, 
o dobrych Sokołów, jak .-dziesięć ty
sięcy, o ludzi ze zbłąkanym sercem 
i czołem, z pociągiem do opilstwa i 
wszelkiej niepowściągl 
dzoną skłonnością do 
krzykoctwa, z moralną 
zdolną widzieć druha i 
idym, który staje z nami 
pod jednym znakiem. 

I lepiej zaiste być obtym komuś 
do ostatka, jak zdrużywszy się z 
nim i zbratawszy, wyrywać QQ pó
źniej 1 wyrzucać, jak wyrzuca j się 
wszelki chwast i wszelką zgniliznę. 

Zopisy^przyjmuje i informacji u-
dziela dyżurny członek komisji orga
nizacyjnej Towarzystwa Gimnastycz
nego .Sokół" codziennie od godziny 
7 do 8 wieczorem w lokalu Inspe
ktoratu Szkolnego (Worszawska 8). 

imlim. 
Komankiat -Sztaba Genc-

4 ralnctjo z d. 16.10. r. b. 
Front Litewsko-Bialoruski. 
Na wschód" od Lepplav1 Ka

mienia oddziały nasze rozbiły 
przeciwnika, koncentrującego 
się na przedpolu naszych po
zycji. 

Pod Bobrujskiem odparliśmy 
lokalny atak bolszewickiej pie
choty, wzięliśmy karabin ma
szynowy i kilkudziesięciu jeń
ców. " 

Na reszcie frontu spokój. 
Front Wołyński. 

Na północ od Nowogrodu 
wołyńskiego kombinowany nasz 
oddział nagłym wypadem 
z m u s i ł przeciwnika do 
cofnięcia, biorąc jeńców. Po 
ukończeniu ataku oddział nasz 
powrócił na swoji pozycje. 

W zastępstwie Szefa Sztabu General 
nego HALLER, pułkownik, 

W komiiji skart»ł»ej. wysłucha
no referat posła Brona o budżecie 
MnłiMrjam przemysły i handlu. 

Komiija do $pfa;w zagranitzl 

roi Strajk rolny. 
WARSZAWĄ 16-10 (PAT). 

„Monitor Polbki" w nume
rze dzisiejszym ogłasza okólnik 
nr, 271 Ministerjum Spraw we
wnętrznych do starostów po
wiatowych, w którym powołu
jąc się na okólnik nr. 168 w 
sprawie zrywania umów z ro
botnikami rolnymi Ministerjum 
żąda od starostów bezstron
ności i donoszenia, kito był wi
nien zerwania* urnowy\ 

WARSZAWA. 10-10. (PAT)-
Na dzisiejszem posiedzeniu 

związku ziemian i delegatów 
związku robotników folnych, ci 
delegaci oświadczyli, że wyjaś-
nipnia rządu są spóźnione i nie 
skorzystają z wezwania mini
stra spraw wewnętrzhych, któ
ry chciał ich przyjąć w celu u-
dzielenia wyjaśnień, j 

Przedstawiciel rządu odpo
wiedział, że delegaci rbbotników 
proklamowali strajk, wbrew u-
mowie, przed zakończeniem u-
kładu ze związkiem ziemian. 

Ponieważ w nmowach 1 do
tychczasowych robotnikom rol
nym przyznano wielkie korzyści 

hych i wojskowych obradowała dzif 
Woj poofnie w obccriolci ministra 

'b 

l miasta, 

materjalne i społeczne, rząd W 
proklamowaniu strajku przed 
terminem widii nie wzgląd eko
nomiczny, lecz usiłowanie ko
munistów — wyrzuconych ze 
związków robotników miejskich . i-cinicwsueao, wicempitro 5RrzynJ« 
— zmierzające 'do wywołinia : Wcgo^ zastępcy szefa) sztaba Hol« 
przewrotu politycznego w Pol- l c r o -Dalszy ciąg pf*rifd jutro. , 
sce w czasie, kiedy nie ukoń
czono siewów i kopania kar 
tofłi i buraków, 

Wobec tego rząd będzie 
zmuszony użyć przeciw agita-
toromkornunistycznymwszelkich 
środków, jakie daje mu prawo. 

WARSZAWA 16-10 (Tel. wł.). 
Związkowi ziemian doniesio

no o rozpoczęciu się strajku 
rolnego w szeregu majątków w 
powiatach: mazowieckim, mię
dzyrzeckim, radzyńskim, raw
skim, krasnostawskim, ciecha
nowskim i radomskim. 

Niemcy a Polska. 
BTERLIN, 16--0 (PflT.) 

Zgromadzenie narodowe roz
poczęło obrady nad układem, 
zawartym między Polską a 
Niemcami. 

Śląsk prowincja. 
BERLIN, 16-10 (PM"). 

Zgromadzenie narodowe u-
chwaliło ustawę, o wydzieleniu 
Górnego Śląska jako oddziel
nej prowincji. 
Finlandja pfteciw bolszewikom. 

WIEDEŃ, 16-10 (PAT). 
Ze Stokholma donoszą: Rząd 

finlandzki przedstawił Sejmowi pro
jekt, oby odrzucić propozycje roz
poczęcia rokowań z rządem so
wieckim w Rosji. 

i-

Pogrom żydów. 
ttOSKWA, 16-10 (PAT). 

.Kljcwskaja Źiżń" podaje szcze
góły pogromu żydów w Fastowic 
po ustąpieniu bolszewików. 

Pogrom trwał cztery dni. Wszyst
kie domy żydowskie oblano naftą i 
podpalono. Splądrowano 100 do-: 

mów i sklepów. Zamordowano 600 
żydów, poraniono 1260. 

O kraje nadbałtyckie,. 
BERLIN, 16-10 (PAT). 

Z rtitawy donoszą: Bermond zo-i 
wiadomił Denikina, że nie usłucha 
rozkazów Jodenicza, który kazał mu 
połączyć się z armją rosyjską. Ber
mond dodaje, że nie opuści Kurlan-
dji, że nie zgadza się na utworze
nie odrębnych republik nadbałtyc
kich, gdyż kraj ten musi należeć 
do przyszłej Rosji. 

PARYŻ 16-X. (PAT). 
„flatin" ,ogłasaa , wywiad zks . 

Liewenem, który protestuje przdciw 
pogłoskom, jakoby jego wojska iby-
ły na usługach Niemiec. 

LONDYN 16-10 (PAT). 
Łotysze bronią zawzięcie Rygi, 

przeciw niemcom walczą nawet fna-
li chłopcy. Z tego powodu atak 
niemców na Rygę nie udał się. Zdo
łali oni zająć tylko przedmieścia PO 
drugiej stronie rzeki. 

Bermond proponował rozpoczę
cie rokowań w /nitawie, ale rząd 
łotyskl propozycję tę odrzucił. 

W komisjach sejmowych. 
WARSZAWA 16-10 (PAT.) v W komisji komunikacyjnej przy

jęto jednomyślnie projekt rządowy 
o jednorazowym zasiłku dla koleją* 
rzy w celu załatwienia ich potrzeb 
zlmdwych. Komisja żąda, aby wy
sokość zasiłku był« normowaną 
stosownie do ilości członków ro
dziny kolejarza. !i 

W komisji konstytucyjnej wśród 
obrad nad sprawą par lamentu przy
jęto zasadę , że Sejm m a być wy
bierany na pięć la t i jeden poSet 
przypadać m a n a 70000 wyborców. 

Kalendarzyk. 
Dziś. Wiktora, ttaigorzaty. 

i Jutro. Łukasza. J^sta. 
I i 
s Roboty publiczne. 

(m) Roboty* brtikabkie w mi<-
Scic są już na ukończeniu. Robo y 
około kanalizacji ustaną w konta 
miesiąca. ; 

Na ul. Giełdowej tniano zbudo
wać most betonowy, lecz z powotu 
braku funduszów, zbudowany bv 

jdzie most drewniany. 
Są drobne. 

(m) Polska Krajowa Kasa poży
czkowa (Bank polski) \»ymic^ia co 
dziennie banknoty na pidniąd 
drobne, których brak w mieklc 
czuwać się daje. | 

Z kooperatyw. 
I (m) Centralna koojperatywa tfobb-

tricza wysłała do Warszawy swojego 
delegata po odbiór zakupionych^ tam 
towarów. , ;, i 
' Otmwie drożeje 
V (m) Ceny obuwia ys naszemi m c-
ścic idą w górę, mimo dowoza oba
wia z yarszawy i mimo to, że w 
Białymstoku^najduj'4 się wielkie zla-
pasy skór. 

Słonico. 
(m) Dowóz słoniny do miasta j*st 

wciąż wielki, ale ceny nie spadęją 
poniżej 15 mk. za fant. 

Wyzylsk. 

Ne (m) Z powodu podnoszenia 
kursu rubli „ostów;", handlarze ia-
tejsi podnoszą cenV wszystkich to
warów i „osty" chętnie wyłapąją, 
aby wywieźć je do jPras. ] 

Nie będzie! strajku. 
(m) Właścicielki:warsztatów kra

wieckich damskich [przyjęły warupki 
na swoieh pracownic 

73 proc. podwyżki. 
będzie. 

i zgodziły się 
Strajku więc hic 

Dy zen ter ja 
(m) W ostatnich 

się w Warszawie dy 
pożądane izolowanie! 

Zgniłe o 

czasach szefz 
żenterja. Byłq 

takich chory 

't oce. 

(m) No bazarze : wystawione 

by 

są 
na sprzedaż na pół zgniłe gruszki i 
śliwki w koszykach brudnych. I|%1 
kupuje te owoce i... choruje. 

Sprawozdanie 
- Dochód z „Wieczornicy" orką-
dzonej w dniu 4 bm. na korzyść 
Patronatu nad poborowymi. 

Ogólny dochód; 
Bufet 
Bilety; 
Loteria i . ;• 
Kwiaty . > 
Zebrane przez p. W. 

w czasie zabawy, 
Zebrane na listy 

3078 mk. 9|l l 
2247 
778 

32 

610 
83 
00 

285 
688 

00 . 
00 

Od~ V. Fijałkowskiego 50 , 00 l 
Razem 7140 mk. 36 f. 

Rozchód :. 1994 • , 36 . 
Czysty docfiodl 3145 mk. 4o f. 

Wszystkim ofiarodawcom I tym, 
którzy wzięli udział Iprzy organizacji 
i „Wieczornicy", a h szczególności 
ppl Glińskiej, H, Kaścinie, ProtoseH 
wieżowej, Raaszeró*nie, Ruszczew4 
sklej,. Tołłoczkowcji ZniSoczyńskie; 
kpt. Salkowskiemu Zarząd Patrona
tu składa serdeczne) podziękowanie, 

Tarło-nazińskiWładzimerz.Prezes, 



D z i e n n i k B i a l o l s t .o ę K 1. 
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mycarile zbofto. 
I Ina rSknchrl zamieszkały w Rio-

iłymstoUd Jnin 16 b. m. wiózł 8 pa-
idów zboża w workach 2 kortollnml 
ii lnem. ZWożc skonfiskowano. 

[ W dorożce. 
!(m) Wczoraj' pani T, upadła no 

ul Lipowej. Podniesiono ją i wsa
dzono do dorożki, któro miało od-
witić <jhoiw do doma. ¥ drodze p. 
j . m dóro^-c powiła syna. 

Ilomy publiczno. 
(m) Dzięki kontroli policyjnej 

ilość prostytutek zarejestrowanych 
zmniejszam się z 113 na 84, takich 
zai, któfc tylko raz no miesiąc są 
ŁowoływMe do oględzin z 200 na 
ńoa- Hó* 
(Z pJOWOftl 

bdfowia 

Jta zmniejszyło się także 
uruchomienia fabryk. 

Z rozporządzenia ministerjum 
wczoraj zamknięto wszy

stkie dofnf publiczne. No jednej u 
licy mogbjmicszkać tylko dwie pro-
Jstytcrtkil jo zdało od szkół. • 

Z okolicy. 
Kradzieże. j 

V nde i z dnia 1 na 2 b. m.( we 
b s i Panki! gminy Choroszczańskiej 
panowi Cokołowi skradziono gor-
jderobę pełnioną na 16.293 mk. 

psi Cioruj, gm. Orła, po-
Szczepanowi 

dwie klacze 

powiedzieć, że roboty te , kosftajft, 
skarb 130 tys. marek dzictinje). 

Usuwanych robotników «otrodnlo*« 
my przy budowie konoło obwodowe
go nn Prnd/c (majdaje tam zajęcie 
«e 5 tys. ludi|),,w cegielniach (4 tys. 
lodzi), przy Midbwle mieszkań pod 
Cytadeli} 1 t, cl. , 

Stwierdzić trzeba, źe roboty, któ
re firuchominmy, zatrudnią iffckszą 
liczbę robotników, nil to, ';j| którą 
zwalniamy. 

Obecnie • pracuje w Warszawie 
15 i pół tys. robotników, a miano** 

I wpicie; . *! 
Oprawo nowlri no gruntach pod

mie j sk i* 8.363 
Rozbiórka fortów 267 
Roboty regulacyjne w Cytadeli 1.900 
Robaty regulacyjne na Żolibo*-

1 rzu 630 
Kanał obwodowy na Pradze 2.000 
Roboty regulacyjne w Ałoei-

nach 150 
Regulacja Wisty pod Warszawą 394 
Bugaj, Saska Kępa 394 
Wał Wilanowski " 550 
Rowy w Ożarowie 250 
Odnawianie gmachów państwo

wych j 1 784 

UoM 

S.Jól 

2 ogolrią) Itaścl-iptlabąl^i . 
Tyf, plum. 55, Tyf, bnuw.l 3, 

ki 13, Ptonlfcy M, Btertluy 2, Odr 
,ó*y 4. 
Z ppwoMu 
dzielnicy, 3-ej 

niepełny. 

wilącta .'do w< 
wyka/ oglądał 

Spojrzenia. 

łukarzti 
iltarnycp 

We 
jwiatu {Isfrowskiego, 
fSosikoW; 
(wartości 11 

pkrodziono 
BOOO mk. 

Dpia 23 sierpnia r. <b. we wsi 
|Dolprzyw:o|zi, gm. Juchnowieckicj. 
jpowiato SBpłostóckicgo, skradziono 
•Janowi płechowli z pastwiska klacz 
ii żrebakjs {wartości 9000 m. 
i — Zibadki kolejowej bŁ 8 przy 
kolei poleskiej w czasie nieobecno-
Sci d o z o r a , skradziono ubranie na 
sumę 39£0 rmk. 

W, (Zambrowie nie wykryci 
fełoczyńfe 

Śledibfó w toku. 

Komisarz 
;aijze 
;o fioki 
jiesca |( 
iąkc Pffl 
>zwarca 

100 

1 1 
Razem w Warszawie i okolicy 15.488 

Na prowincji pracuje 10 i pół 
tys. robotników, o mianowicie: 
Roboty portowe w Płocko, Nie

szawie i Włocławku 2.071 
Roboty drobne na Wiśle 642 
Kamieniołomy pod Sandomie

rzem i Puławami 1.050 
Kamienołomy pod Kielcami 102 
Kolej Łódź—Kutno 2.000 
Wytwórnie wydziału odbudowy 493 
Wał nad Wisłą kołbZowichosta l.lOO 
Klinkiernie państwowe pod Za

mościem 222 
Roboty budowlane 2.813 

1. Największym błędem wi oczach 
ludzi jest... nic mieć żadnych Męt* 
dów. 

2. Humor często śmicjjc się przez 
łzy—dowcip zazwyczaj ima suche 
oczy. Humor rodzi się; z serca™-
dowcip z mózgu... 

3. Gdzie dużo śk»iatcł,i tom dużo 
i cieni... ,j 

4. Rozsądek, jest klapją bezpie
czeństwa dla krzepkich instynktów i 
silnych namiętności - sam: w; sobie 
jednak, bez ich mocy zdobywczej, 
jest niczem... I 

5. Najszkodliwszem 4 drapież
nych zwierząt jest.,, nałóg,. 

6. Człowiek dobroduszny łatwiej 
uchodzi za głupca, niż zjlośllwy... 

7. Nie każde dzieło sztuki jest 
gustowne—tem bardziej (nie każdo 
rzecz gustowna jest dziełem sztuki... 

8. Cidy ojca rodziny b^li flłowo— 
cala rodziio ojerpi no jerjo pól gło-
»y-- i' ,1 

9. Dziwne zjawisko: nosi boha
terscy aktywiści^-gdy już!nie chodzi 
o imperjalizm prusko-apśtrjaeki-*-
koniec końcem przedzier^gają się w 
passywistówi.. i i 

10. Wolno w Polsce, jak kto 
chce... szkodzić jej no wszelkie spo
soby! j 

J o t. 

Szare samarytanki. 

lokradli kasę pułkową. 

na 
%nek 
ldwą 
m _, zna 

lutnie 
hoo m. 
za wyp 
100 m. 
ka za 
na 100 

N ty1 

K R R Y. 
rządowy skazał: Pic-

KMzmena (ul.^Aickiewicza 13) 
100 m. Piekarza Sło-

Kościuszki 19) za 
na 50 mk. Piekarza 

wyp, chleba sitkowego 
Piekarza Stebbego~ (Fa

na 100 mk. Piekarzo 
:ao za mąkę sitkową na 
onaowiczo (Kolejowa 20) 

chleba sitkowego na 
200 m. Piekarza Mład-

iek chleba z otrębami 

3k|cc 
fcffOr 

Ha 

Razem poza Warszawą 10,493" 
Ogółem pracuje przy robotach 

publicznych w b. Kongresówce 25.981 
robotników. 

Cyfry powyższe nie obejmują ro
botników, zatrudniających przez ma
gistraty i sejmiki, jak również per
sonelu Polskipj żeglugi państwowej.! 

— Czy ZT względów atmosfe
rycznych spodziewane jest przerwa
nie robót publicznych na zimę? 

— Chyba*na bardzo krótki prze
ciąg: kilku lub kilkunastu dni wię
kszych mrozów. Natomiast jeszcze 
przed zimą, w związku z odbudową 
kraju przewidujemy zatrudnienie 
wielkiej ilości robotników w cegiel
niach, kamieniołomach i t. d. 

sJ, 

Do Warspjwy priybyl oddalał Polskich 
Szarych samarytanek z Rmerykl w liczbie 
#), które zostały przydzielone do Państwo
wego Komitetu Porrtocy Orieclom Minister
stwo Zdrowia j Publicznego I pełnić mają 
nadzór hygieniczny nad dzlećm) w kuch
niach, pijalniach, ochronkach I t. d. Sama
rytanki przystąpiły już do pracy. Poniewat 
celem pobytu u nas Szarych Samarytanek 
Jest nfe tylko bezpośrednie fachowe opie
kowanie się dziećmi, lecz kształcenie dal
szego zastępu młodych kobiet w obranym 
przez- nie kierunku, pożądane Jest zgłasza
nie słą kandydatek, któreby pragnęły po-
iwlęeić sią idei amerykańskiej I nieść ulgę 
niedoli dziecęcej. Zgłoszenia przyjmuje biu
ro Szarych Sanarytanek — (Warszawa Ho
tel Bristol, ul. Karowa), przy biurze miej
skim Państwowego Komitetu Porrtocy Dzie
ciom. Zgłaszać się należy do Pilni Daws 
lub do przewodniczki Samarytanek — Pan 
Kozłowskiej,— 

Sili illilllll. 
OFIARY 

no Patronat nad poborowymi. 
P. k<rr|sorz I komisarjotu Jan 

}Dłaźnie#sti złożone no jego ręce 
przez da Tyktina i Bercla Bo-
ch^wskf^gb za pogodzenie ich w 
komisonacie mk. 100. 

p t y mmiuit. 
fcbJ 

zm'': Kcbfteta robotników bezro-
botnycl|i«J 

dniach ukazoła się odc-

Wedlug danych wydziału sanitarnego, 
stan sanitarny w Białymstoku we wrześniu 
przedstawiał się jak następuje. 
Ilość zasłabnięć na ćjioroby zakaźne ^ 1 H 

z tego: umieszczono w spitalu 
leczyło SIR W domu 

Umarło 
Procent zasłabnięć na tysiąc ludności 
Procent śmiertelności 
Ilość przewleziojwch chorych 
Ilość przedezynffllowanych pokojów 

osób 
garniturów 

wizyt lekarskich 
ileszkaniU1 lekarzy 

której <oznoczono, źc 
, j p p z i S wymówiono no 2 ty« 
golnie pracę wszystkim robot-
nifclor 1, którzy jeszcze pracują 

i prfe robotach publicznych". 
Z t e p powodu minister robót 

publicznych '- inż. T. Jasionowski 
o ś w i a d c z y ł współpracownikowi 
„Przeg. W.": 

- Wiadomość to jest niepraw
dziwa, Zwijane są tylko roboty przy 
uprawie u fantów podmiejskich, zo-
trudniającyth obecnie około 9 tys. 
robotników. 
j -Robotnjikom tym wymówiono pra-
JccK>d'd, 18 b. m., gdyż roboty te są 
wyczł-rpnnc. Zresztą są one tak nie
produkcyjne i niecelowe, źc zwinęli-
byśnry jć o wiele wcześniej, gdybyś
my mieli możność danio zajęcia za-
trudhionyrti tam robotnikom. (Dość 

Ilość wykąpanycj 
Ilość odwszonyc 
Ilość ostrzyżony 
Ilość bezpłatnyc 

z tego: w 
w mieszkaniu chorych 

Ilość bezpłatnych recept 
Ilość zaszczeploąej ospy ochronnej 
Ogólna liczba dni szpitalnych 

szpital Miejski 
;. Żydowski 
,, Św, Łazarza -( 
„ Przytułek położniczy 

ilość oględzin sanitarnych 

77 
34 
18 

1.38 
16,2 

97 
249 

2035 
2071 
360 

1327 
641 
486 

1998 
53 

8656 
63 
90 
83 
10 

1004 

D - r A H 1 G 1 E R 
z WARSZAWY. 

(Shoroby skórijs, w»n»-
ryczne i moczopłciawc 

tid 1—3 i 5—8. 
Ul. Sienkiewicza (Wnsilkowska) 28-a, 

•D-ti nuft L 
z Warsami 

Chorotrlr łkoriift, M » « # ć i « # 
I moc«oplcplow« 
1 przyjmuje w i«b.| 

od 4 

75 marek 
polskiego 
dileły, 
poranne, po 
powszednie ląteczne. 
od 10 do 11 Ir. I od 3—4 
zapisie. Wairszawika 45 

fłdą Placzko^ska 

Lipowa, 33. 

Zapity!* 
pp. OH 

m. 4. 

ZGUBIONY 
z w i e l k i m b r y l a n t e m ( 

O s t r z e g a «ią p r sed l 
Oddawca ptrzyma st>Witą 

Białystok Słoni ns 
J ) - r o ^ a WojniC 

w 
kowy 
(okoief 

prsedl 

ą Mową 
rtq Jej, 

I pęta" 
m pozwo
limy Ją,-
1 piękno. 

jady języka 
dla mło-

zblorowo; 
fi dni 

iodziennle 
ata przy 
•* piętro. 

sLfcWiślu pa-
||eifclonek 
1 ł^o tów) 
cipan. 
agrod^. he 

w a. 

Łaźnie i Wanny 
odzMnnie, opróciz jniedzie codzi 

Juro 
opróciz niedziel. 

2ko .(Pocz^owjs^ 26. 

Sprzedatn wyżły 
Oferty: Blelisk grodzieński 

! J* 5..: 

(pierwsze 
RASOWE. 

3-go Maja 

Prr Mejd. M. P\\ 
b. asystent kliniki Wojenn a-
nkademj) w Piotrogrodz e, 
z Francji i czasowo zapnie; 

Białymstoku. 
Leczy choroby nerwowje I 
Przymuj4 od 2—3 po 

%| wieczór, 
Warszawska 35 w 

— • * "••Uli 1 1 1 

poł. 

r a s o iwa, jasna 
lat 8. 

){adra 4 pułku 

. Kooperatywa „ Ł i ^ C ^ N O Ś C ^ • . 
Polskiego związku sawod. przemysłu włóko 

Członkowie kooperatywy i związku mogą nabywać: ryż, fasola, sdlj słoninę, 
szynkę beż kości; boczek wędzony. Nttdcszły ^wieże towary z tyju*stawy: 
śledzie, mydło różnego gatunku, kawo,, herbatą. Wnoście udzi^b/ do ko

operatywy. Będzie możno sprowadzaj więcej towarów!! 

i:'I.IIENIE ŻÓŁCIOWE 
zmlę 

SĄR^AD. 

kefca i u s u w a blez bd lu 

Gholekinaza 
H. N i b m o j e w s k j l c g o . 

A T f t K I w Z U P E Ł N O Ś C I U S T A J Ą 
O R l A W Y ( n n p y n t k T Y W I P ^ B o 1 * bokach 1 dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobo^ewanl 
\JLJJI i vv 1 i v j /v jvz . t4Llvyvv^/ Skłonność do obstrukcji Urynai ciemna i mętna lub tei bezbarwna IJok 1 
obłożony. Gorycz I kwas w ustach,' Odbijanie gazami. Wzdęcia I burczenia w kiszkach Bóle i zawroty głowy. Sifcne\zd< 
ORIAWY lonńpyftR htPikn) W dołku I wątrobie silny i ból, który się rozchodzi ! ku stronie itylnej-f-jw pasie— 
\jijji i » 1 y ^ U U ^ U O U L , u a u / . krayiu i sięga aź pod łopatki. Wzdęcia brzucha; ijtizsadianie żeber I barcie na 
kiszkę stolcową. Brak tchu, oraz ból w plecach I klatce piersiowej ma pntestrzał) Niekiedy wymioty iółcią, dr 
żółtaczka. , • " . - ' ' ff 
BMszych informacji udziela aptekarz-fizjolog H. Niempjewski, Warszawajjfowy S 

W y d a w co: Poiskic T-woPoplcfonto'^rosy* ~~7 
i czytelnictwo w Białymstokrl polska Drukarnio (Idziałowa w Biatymstoka. Za R e d o k t 

aw wątrobie. 
WMB. Jąiyk 
entrwowanie. 

j o r a : Benctlykt Pj |powicz. 

ze, .;:fnne poty, 

ia t ii>i m 27. 
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